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vr Warszawie

R O Z K A Ż  D Z I E N N Y
Dnia 10 grudnia  1830.

P o s tę p u j ą  n a  p o d p o r u c z n i k ó w  ze. s z k o d y  
P o d c h o r ą ż y c h  j a z d y .  Z  pu łk u  s t rze lców k o n ­
nych ,  wachmis t rze :  Wasi lewski  F lor j an ,  Mi l l er  
Ignacy ;  kadeci :  Jas t rzębski  J an ,  Sosnowski  S t a ­
n is ław;  wachmis t rze:  An toszewski  Roman ,  O su ­
chowsk i  H ie ron im ,  Kierni ck i  Kons tan ty  ; k a d e ­
ci: Rozwadowski  E raz m ,  Mi łosz A r t u r ,  Szamoi t  
Maxymi l jan  ; wachmis t r ze :  Jod łowski  Józe f ,
Węsi e rsk i  Michał ,  P sa r sk i  An ton i ,  Krzy mus k i  
Kaz imie rz ,  Hof fmann  A lexander ;  kadeci :  G r o ­
dzk i  Michał ,  Raszewski  A le x a n d e r ,  Szyrnono-  
wicz Marcel i  i ;  Bi ernawski  Antoni .

Z pu łku  1 s t rzelców k o n n y c h :  wachmis trz
Zab ok r zyc k i  Hi lary ; podchorąży Oborsk i  F r a n ­
ciszek;  wachmis trze :  Pawłowski  Adam,  Falecki  
I gna cy ,  Stawiski  S t e f a n ;  ka d e c i :  Sokołowski  
Ludwik ,  Ki s ioln i cki  I gnacy ,  Laskowski  Sew e­
r y n ,  w ach mis t r z  Kuczyński  Adolf; kadeci :  Kos.  
sowski  Ludwik ,  Czar tkowsk i  Jul jan.

Z p u łk u  3 s t rze lców k o n n y c h :  wachmis trz  
Pogonowsk i  Kons t .  ; podchorążowie : P i uszy u - 
ski  E dw ar d ,  Suchodolski  Walenty ,  S tar czewski  
I gna cy ,  Gur zyń sk i  Kajetan;  wachmistr  ze: R e m ­
bowski  N ap o l e o n ,  Ska rbe k  K i r ó l ,  Z i e l i ńsk i  
K a r ó l ,  Kawka Karól ;  kadeci :  Kis iolni cki  Wło-  
J z i m i r z ,  S k a r b e k  Nestor .

Z p u łk u  2 s t rzelców kon ny ch :  Wachmis t r z  
Godeck i  Jan'; Podcho rążowie:  Mange l  Ludwik ,  
J ez i er sk i ;  Wachmist rze :  Es iko  S t an i s ław,  Ł u -  
n iewski  Kons tan ty ,  Smo leńsk i  Józef ,  T r z c i ń ­
ski  Dontazy ;Podcho rążon ie :  Michal i cki  Tomasz ,  
Mn iewski  Teofi l ,  Ty m ie n i e c k i  Zygmrmt ;  Wach­
mi s t r z  N ieprzeek i  Wincenty.

Z p u łk u  4  s t rze lców konnych:  Pod cho rąży  
Wachowicz Marjan;  Wachmis t rz  S iewczyński  Jó ­
z e f ; Podchorąży  Domański  D am az y ;  Wac hm i ­
s t r z e  Michałowski  L u d w i k ,  I zdebski  T eo f i l ,  
Led  ucho ws ki iCfmst anty:  Kadet  C c y s n e r  Edward;  
Wachmis t rze :  Zdanowski  F lo r j an ,  Borowski  E d ­
ward;  Kadet  D e s k u r  Józef;  W achmis t r ze :  G ó r ­
ski  Romua ld ,  Zapolski  Adam,  Wi tkowski  Mi ­
cha ł ,  Por t iński  K lemens .

Z p u łk u  1 u łanów;  Podchorąży  Mumiecki  I- 
guacy ;  Wachmis t rze :  Michaj ł on  iez Antoni ,  Re-  
r end t s  Er nes t ,  Mancewicz Piot r ,  Flyring A le ­
x a n d e r ,  Koszu tski  Józef ,  Mazaraki  Ju l jan ,  L a ­
sk i  J an ,  Lipowski  Józef ,  Borzęcki  A le xa n de r ,  
C ie szkowsk i  P io t r ,  Ms rszycki  Eus tachy ;  Kade t  
Ra tomski  L e a n d e r ;  Wachmis t rze :  S l r zem iecz -  
ny  R a y m u n d  , Bukowski  Roman.

Z p u ł ku  3 u ł a n ó w ,  W’achmist rze :  Gu tman
Leon ,  Bogusł awsk i  Michał ;  Podcho rąży  D ę b ­
ski  M a x y m i l j a n ; Wachmist rze :  R ey ze r  K az i ­
mierz ,  L ip iński  Pa we ł ,  F leyszerowski  Xawery ,  
Horoch  Jan  , Gó r sk i  J an ,  Bogusław ski Józef; Ka-
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de c! :  P r z e w ł o c k i  J ózef ,  G u z o w s k i  A n t o n i ,  W e r n  
Józ ef .

Z  p u ł k u  2  • ułanów:  W.achib-iśtYsś C h r z a n o w s k i  
Ma cie j ;  P o d c h o r ą ż y  U n i e r z y s k i  X a w e r y ;  W a c h ­
m i s t r z  s t a r sz y  Ł e p k o w s k i  H o n o r y ;  W a c h m i s t r z  
O s t a s z e w s k i  E u s t a c h y ;  K a j e t  Ma j e w s k i  S t a n i ­
s ł a w;  W a c h m i s t r z  s t  r s / y  O t k i c w i c z  J a n ;  W a c h ­
m i s t r z e :  G o s ł n w s k i  K o n s t a n t y ,  J n n a k o w s k i  A-  
l e x a n d e r ;  W a c h m i s t r z  s t a r s z y  K  u n i ń s k i  F e l ix ;  
W a c h m i s t r z  l i o r o d z i e  j e w s ki  M i c h a ł  ; K a d e c i :  
K u l r y e h  F r a n c i s z e k ,  R a d w a ń s k i  E u s t a c h y ,  O -  
b o r s k i  J ó z e f ,  J e  ł o w i c k i  Ad ol f ,  K r z y ż a n o w s k i  
L u d w i k  , P r o ż y ń s k i  J ó z e f .

Z p i l i k u  4  u ł a n ó w :  W a c h m i s t r z  R z e s z o t a r -  
s k i  F r a n c i s z e k ;  P o d c h o r ą ż y  T o m a s z e w s k i  L e o ­
p o l d ;  W a c h m i s t r z  K w a s k o w s k i  E r a z m ;  P o d c h o ­
r ą ż y  B i l s k i  P a w e ł ;  W a c h m i s t r z e :  R e  J u c h  A- 
n a.s t a ż y ,  E g i e r s d o t  f  N a p o l ę o n ;  P o d c h o r ą ż y  D e m ­
b i ń s k i  A l e x a n d e r ;  W a c h m i s t r z  O d c i s k i  S t a n i ­
s ł a w  ; P o d c h o r ą ż y  D a r o w s k i  B o l e s ł a w  ; W a c h ­
m i s t r z  s t a r s z y  C y b u l s k i  J o z e f ;  W a c h m i s t r z e :  
J u i  g. i szko K a z i m i e r z ,  B a u m  K a r o l ,  T y z e b u -  
ch o w s k i A n t o n i .

P r z e z n a c z e n i e  t y c h ż e  of f i ce rów p ó ź n i e j  n a ­
s t ą p i .

D y k t a t o r  
( p o d p i s a n o )  J .  GF I - ŁO PI CKI .

Z a  z g o d n o ś ć  z o r y g i n a ł e m  s z e f  s z t a bu  g ł ó ­
w n e g o  j e n e r a ł  b r y g a d y  J M r o z t u x k i .

D y k t a t o r  d la  t y m  s p i e s z n i e j  sinego i s p r ę ż y ­
s t s z e g o  d z i a ł a n i a  p od z i e l i !  r z ą d  t y m c z a s o w y  n u  
3 w y d z i a ł y :  d y p l o m a l y c z n o - o r g a n i c z i i y , c y w i l ­
n y  l w o j s k o w y .  R z ą d  t y m c z a s o w y  p r z y g o t o ­
w u j e  p r o j e k t u  p o s t a n o w i e ń .  W s z e l k i e  p i s m a  
t e » o  r z ą d u  i i n n y c h  w ł a d z  p r z e d s t a w i a  D y k t a ­
t o r ow i  s e k r e t a r z '  D y k t a t u r y .  Z b o c z e n i a  k a m -  
mi s s j i  r z ą d o w y  h i i n n y c h  m o g i s l r a t u r  o g ł a s z a ­
n e  b ę d ą  p u b l i c z n i e .  ,

R a d a '  m u n i c y p a l n a  na  w e z w a n i e  , W ,  R.  S o ł -  
t y k a  r e g i m e n t a l  za czteic-ch woj e wó d zt w zawi -  
ś l a ń s k i c h , o g ł a s z a , j ż  b ez  jego u p o w a ż n i e n i a  n i k t  
n i e  m oż e  wy r zy  n a ń  p i eczęc i  r e g i m e n t a r z a .

P r z e d  k i l k u  d n i a m i  n a d s z e d ł  d n b - n k u  t r a n ­

s p o r t  s r e b r a  w s z t a b a c h  i m o n e t a c h  z B e r l i n a  
i Łlainbui  g.a w a r t oś c i  od 3 do B m i l i o n ó w .

S ł y c h a ć ,  że  x i ę ż n a  -Łowicka z a c h o r o w a ł a  w 
G ni e w o s z o w i o :  Za  o d e b r a n i e m  wi a d o m o ś c i  o
r e w o l u c j i  n a sz e j  w B e i  l in ie  p a p i e r y  n a s z e  p o ­
s z ł y  z n a c z n i e  w g ó r ę .

R a dc a  s t a n u  Al .  B r o c k i  z ł o ż y ł  3<i,000 w l i ­
s t a ch  z a s t a w n y c h  do r o z p o r z ą d z e n i a  r z ą d u ,  j e s t  
to c ze ść  g r a ty f ik ac j i  d a n e j  t e m u ż  u r z ę d n i k o w i  
p r z e d  k i l k ą  l a ły .

W L u b l i n i e  p o w s t a n i e  z r o b i o n o  z w i i l k i m  
z a p a ł e m .  W s z y s c y  m i e s z k a ń c y  n os z ą  b i a ł e  k o ­
k a r d y .

W w o j e w ó d z t w i e  M a z o w i e c k i e m  u z b r o j e n i e  
p o s t ę p u j e  s z y b k o .  J u ż  d a w n y c h  w o j s k o w y c h  
z e b r a ł o  s i ę  o k o ł o  I.ÓOl). P u ł k  k o n n y  „ M a z u ­
rów'14. ma  j u ż  swo i ch  s ze fów,  s t a r y c h  Jdośw ind - 
c z o n y e h  of i ce rów i k a ż d y  z n i ch  sw oje s t a n o w i  - 
sk o  gdz ie  s p i e s z n i e  f o r m o w a ć  b ę d z i e  s z w a ­
d r o n y .  P r z y s p o s o b i o n o  t a k ż e  w s z y s t k o  do 
o rg a n iz a c j i  d z i e s i ę ć  t y s i ę c y  gw. i rdj i  r u c h o m e j  
p i es ze j  i ta s k o r o  sz e fo wi e  b a t a l i o n ó w  r o z e j d ą  
s i ę  na s woj e  s t a n o w i s k a  s t a n i e  w k r ó t c e  na  s to ­
p ie  w o j e n n e j .

G a z e t y  z a g r a n i c z n e  o n e g d a j s z e  p o t w i e r d z a j ą  
w i a d o m o ś ć ,  iż 1 5 0 , 0 0 0  F r a n c u z ó w  c i ą g n i e  p o d  
d o w ó d z t w e m  m a r s z a ł k a  G e r a r d  nad  Ren  ; m i ­
n i s t e r  w o jn y  marj*załi-k S o u l t  z a t r u d n i a  się  
c z y n n i e  w y s t a w i e n i e m  na  m a r z e c  4 0 0 , 0 0 0  r e ­
g u l a r n e g o  wo jska .

G a z e t y  B e r l i ń s k i e  p r z e r w a ł y  n a k o n i e c  m i l ­
c z e n i e  o r e wo l u c j i  n as ze j ,  a l e  w d o n i e s i e n i a c h  
i ch  w i d a ć  w y r a ź n i e  p r z e s z k o d y  c e n z u r y .

R e m o n t a  dla  a r t y l l r r j i  n a s z e j ,  z ł o ż o n a  z 500 
ko i l i ,  p r z e s z ł a  sz cz ęś l i wi e  g r a n i c ę  r o s s j i s k ą  i 
d ą ż y  k u  W a r s z a w i e .

Kozacy  n a d g r a n i c z n i  u - i ł o w H i  w w i e l u  m i e j ­
sc a ch  k o n c e n t r o w a ć  s woj e  s i ł y ,  l ecz  t y l k o  w 
S z c z u c y n i e  p u ł k o w n i k  G r e k ó w  zdo-lał  d o p i ąć  
t ego  c e l u .  S ł y c h a ć  a to l i ,  że  j uż  w y s ł a n o  p r z e ­
c i wk o n i e m u  k n r p s k o w .

W i e ś ć  o s c h w y t a n i u  R o ż n i e c k i e g o  w o k o l i -  
J i cach L u b a r t o w a  n i e  p o t w i e r d z a  się  d o t ą d .
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Kozacy  sc hwy ta ni  n ie c h c i e l i  siedź,ić wraz z 
3 urgaseka .

Młodzie) ,  zgromad zon a przy r eg im en latzu s i ­
ł y  zbrojnej  zawi śl ański ej  i o b y w at e l e  z t yc hż e  
woj e wód zt w,  znajdujący s ię  w s t o l i cy ,  p r z y j ę ­
li w dniu wc zor aj sz ym z u n i e s i e n i e m ,  wygnańca  
O s t r o ł ę c k i e g o  p u ł k o w n i k a  Wacława S i e r a k o w ­
s k i e g o ;  który z w ol i - w ł a d z y  naj wy żs ze j ,  objął  
s z e f os t wo  sztabu t egoż  r eg i m en t a l  stwa.

Mianowani  zostali  przez  Dykt at ora  z as tę p ca ­
mi  radców stanu w ko mm is s j i  rządowej w yz n ań  
l e l i g j i n y c h  i o ś w ie c en ia  publ i cz ne go:  P.  P.
K l e m e n s  Wi t ko ws ki  de pu t owa n y  M ła ws ki ,  Prot  
L e l e w e l  b y ł y  p o s e ł  Powiatu W ę g r o w s k i e g o  
Jan Maj ews ki  b y ł y  radca woj ewód zt wa  P ł o ­
c k i eg o .

W Li ce u m W a r s z a w s k i e m  l ekcj e  w z wycz aj ­
n y m  sposobie  dawane  już b y ł y  przez  c a ł y  p rz e ­
s z ł y  t y dz i eń .

Jrlada m u n i c y p a l n a  miustci s lo ło c z .  I f ' a /' 
u za w y .  —  Ponawia jąc dawni ej sze  ur z ądz en ia  p o ­
l i c y j n e  ostrzega:  że  po u l icac h i placach n i e ­
wol i ło jes t  pal i ć  tytoniu;  —  s p r z e c i w i e n i e  s ię  
te mu zakazowi  pociąga za sobą kary po l i cy jn e  
pr awe m karnern p r z ep i s a ne ,  d o p i l n o w a n i e  zas 
t akowego zakazu 'urzędom m i e j s c o w y m  poru-  
c z o u e m  z o s ta ł o .  —  W Warszawi e  d.  10 grudnia  
1 8 3 0  r. —  Za v i c e - p r c z y d e n l a ,  G cirb ińsk i .  —  
Se kr e tar z  j e n e r a l n y ,  J cihoikoivski*

( A.  n )  Któż n i e  czuje  zyvvych p or us ze ń ,  s ł u ­
chając marsza P o n i at o ws k ie g o  , p o l o n e z a  K o ­
ś c iu s z k i ,  mazura D ą b r o w s k i e g o ,  kt o s ł y s z ą c  tę 
n ai o do wą  m u z y k ę  nie p rz e n i e s i e  s i ę  m y s i ą  w 
t e  c zas y ,  w kt ór yc h tak c hl ubni e  ci bnhnly.ro-  
wie  wa lczy l i  za s prawę  o j c zy z ny .  Ta muzyka  
obudzą w nas ducha w o j e n n e g o ,  s ł u c h a m y  jej 
w s z y s c y  z r oskoszą i n ó c i m y  przy niej  p ieśni  
kt ó ry m z a pe w n i o n a  jest  wi eczna t r wa ł oś ć  na 
z i e m i ,  ś w i ę c i e  przechowującej  t ak ow e  p am i ą­
tki .  Cz yż  wątpić  n a l e ż y ,  aby b i eg l i  mu z y c y  
nasi  do z wo l i l i  us yp i ać  ta l entom s woim w czasie  
gi lzie w s z y s t k o  nowe odbi era  ż y c i e ,  w czas ie  
k i e d y  naród widzi  s i ę  w o l n y m ,  na z i e m i ,  k t ó ­

rej s y n o w i e  poświęcają  z z a p a ł e m  swe  ż yc i e  
na stargani e  n i ewol i .  N i e  w a r t ż e  C h ł o p i c k i  
aby nas t roj one  lutnie  na jego,  c z e ś ć  zabrzmi a­
ł y  p i e n i e m  nar odowćm?  nie wart tego dz i eń ,  w  
k t ór y m Polacy  wzię' i  or ęż  na o br o nę  swobód  
o j c z y s t y c h .  Wy dz i ew ic e  P o l s k i e ,  k tó r e  tak z a­
m i ł o w a ł y ś c i e  m u z y k ę ,  p o ś wi ęc i c i e  z ap ew ne  pa­
m ią tce  tych dni  b ło g i c h  swoje z do l noś c i  m u z y ­
c z n e .  Wy pa ł ac ie  tyin s a m y m  d u c h em  co i 
bracia W a s i ,  i n i ej edna z a p e w n e  z was ż ałuj e  
że  jej natura nie u d z ie l i ł a  tyle  s i ł ,  aby m o g ł a  
broni ć  o j c z yz ny ;  chęci  wasze  są l ego  j awnym  
d o w o d e m ,  mac ie  jednak lak wi elo  ś r o d k ó w , k t ó -  
reini  m o ż ec i e  po pi er ać  po ws z ec hn ą s prawę i 
b y ć  u ż y t e c z n y m i .  S ł o d k o  brzmi  w uszach na­
s z yc h ta mi lcząca dotąd muz yka,  z n wd z i ę c z y ć  się  
p o w i n n i ś m y  p op r z e d n i k o m  i p rz es ła ć  n as t ę p c o m  
na s zy m pami ąt kę ,  która im t y l e  drogą i m i ł ą  
bę dz i e ,  i le dzi ś  są dla nas t - ńce:  P o n i a t o w s k i e ­
go,  K o ś c iu s zk i  i Dąbrowski ego' . .— Jan S a rn p o -  
l i ń f k i  U. U .  W.

N a o c zn y  ś wiadek w dniu 29 l i s topada r. b.  
m i ęd z y  7 a 8 w i e cz o re m i w dni u 3 0  o g o d z i ­
nie  9 zrana.  —  Kompani a I grenad jerska p u łk u  
5 pi echot y l injowćj ,  rozrzucona po kwater ach  
ni ema l  po całe j  Warszawie,  na um ów io n y  znak  
jak b ł y s k a w i c a ,  uk az aw sz y  się p r z y  a r s e n a l e ,  
zabrała do ni ewol i  j e n e r a ł ó w  E ss a k o w a ,  E n g e l -  
in a n a , p u ł k o w n i k a  Ea ki  c yn a , w s z y s t k i c h  z a ­
chował a p rz y  życ i u .  W tym s a my i n  m o m e n ­
cie  iittakówaiia przez  p u ł k  w o ł y ń s k i ,  r zę s i s t y m  
ogi ei n wprawi ł a  go w n i e ł a d  i wraz przy o - 
k r z y k u  hura r zuci wszy  się na b a g n e t y  z m u s i ł a  
do odwrot u , —  Kompani a  2  tegoż p u l k u  w s t rz y ­
mana n w 1 1 n ia ti iem u w i ęz iony ch n a  L e ś n i e ,  nad-  
c i ą g n ę ł a  później .  P o ł ą c z y w s z y  s i ę  obie  k o m­
p a n i e ,  gdy wi ększ e  n ad c i ą g n ę ł y  s i ł y  i gdy  już 
ż adne  n i e b e s p i e c z e ń s t w o  nie zagraż ał o  a r s e n a ­
ł o w i ,  u da ł y  s i ę  j a k b y  z natchnienia:  jedna dl a  
z a s ł o n i e n i a  kas sy  będącej  w pałacu K ras iń sk ic h,  
druga dla pr z es z ko dz en ia  wy ł am ani u  s ię  w i ę ­
źni om z pr oc howni  i F ra nc i sz ka nów.  —  Nazajutrz  
o g odz in i e  9  zrana obi e  k o m p a n j c  p o ł ą c z o n e
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na nowo, wsparte dvroma działami ,ruszyły  do at- 
takowania pułku l i tewskiego i ki lku kompanji  
gwardji Polskiej uformowanych na placu broni; 
już się zbl i ży ły  by ły  pod Muranów już s ię spo ­
sobi ły do attaku, gdy kommenderujacy dz ia ła­
mi zawoławszy mam tylko dwa naboje,  wstrzy­
m ał  bohaterski i może w dziejach świata n ie ­
znany zapał.  O rzech o w sk i .

Jednym  z najpićrwszych i najkorzystnie jszych o w o ­
c ó w  rewolucji w krajach południowych jest  bez w ąt­
pienia wolność uczenia.  O jej potrzebie i ważności  
przekonano się pow szechnie  , lecz n igdzie  ty le  nie  
jest  pożądana ile w kraju n a sz y m ,  gdz ie  w szystk ie  
dążenia  obalonego rządu do demoralizacji  i z u p e ł ­
n ego  ociemnienia  b y ły  skierowane.

Zwróćmy’ u w agę  na przeszłość. Pośród tylu nad­
u ż y ć  i chyb dawnej administracji , która/, bardziej 
szkod liw e  m og ła  w y wrzód skutki od ow ego  systema-  
tu  u czen ia ,  j ezu ityzm em  po w o d o w a n eg o ,  a do ogól­
n e g o  obskurantyzmu dążącego. Ileż przykładów przy­
to c z y ć  by l ib y śm y  w s ta n ie ,  ileż j eszcze  odkryje s ię  
tej dążności  dowodów ? lecz zo s ta w m y  tto na czas  
w o ln ie j s z y ,  teraz raczej dzia łać i zapobiegać skute­
czn ie  znajomemu i d o sy ć ju ż  upowszechnionemu z ł e ­
mu , niżeli badać należy. D osyć  na teraz zająć się  
usunięciem tych  p ierwszych widocznych  zaw ad  ta ­
mujących w zrost  o św ie cen ia ,  a później zajm iem y się  
w y szu k iw a n iem  i zapobieganiem in n y m ,  o których  
istnieniu każden jest  przekonany. 1 jakżeż m ogło  
b y ć  inaczej , k iedy  naczelnik kommissyi  oświecenia  

'■tyle dbał o rozszerzanie tegoż, i le j a  o rozkrzewia-  
nie  M ahom etan izn iu , i k iedy cala  przeciemna kom-  
missja dzielnie jego popierała zamiary. Wiadomo,że po­
lecono w y k ła d a ć  w  uniw ersytecie  fihrzofję po ła c in ie ,  
aby  iądla mniejszej l iczby s łuchaczów  przystępną u c z y ­
nić.  VYiadomo, że czcigodny x iądz Al. Puławski za zda­
nia prawdziwie moralne i p atr io tyczne ,  ze  stolicy  
w y g n a n y  i prześladowany zosta ł .  Wiadomo , że  
w sze lk ie  uczucia  p a tr jó tyczn e , jak w rządzie tak  
tymbardziej  'między uczącą się m łodz ieżą  b y ły  z a ­
k a z a n e .  Zdarzyło  mi się nieraz s ły s z e ć  uża lających  
s i ę  professorów , że  w szkołach  nie m ogą  ob.eznawać  
u czn iów  z celniejszemi utworami poetów p o lsk ich ,  
bo w każdein prawie dziele nasźjrćh praw dziw ie  klas- 
sy c zn y ch  p isarzy znajdują- się uczucia patr iotyczne,  
a  t e  u  n as  s ą  z a k a Z a n e l  T e  i mnóstwo podobnych  
p rzyk ład ów  widocznie okazują, do jakiego  stopnia  
-zepsucia chciano doprowadzić u m ys ł  m łodz ieży  n a ­
szej; i g d y b y  nie Szlachetny po' większej częśc i  spo­
só b  myślenia i gor l iw ość  professorów ,  oraz  dobre

usposobienie uczących  s i ę ,  pewnie każden instytut  
naukow y w kraju naszym , zarażony kuratorami i 
szpiegami za m ien i łb y  się w szko lę  p o d ło ś c i , moral­
nego zepsucia i c iemnoty. L e cz  dzięki professorom,  
k tórzy  wszelkich dokładali starań , aby paraliżować  
te  aż  nadto szkod liw e  działania, tudzież ile. możno­
ści w palali w u m y s ł  m ło dz ie ży  uczucia  godne ludzi  
i P olaków ,  dzięki oraz sz lachetnemu usposobieniu  
samej m łodz ieży  , która z mlekiem w yssa ła  m iłość  
p r a w d y ,  cnoty  i w o lnośc i ,  w której praw dziw a pol­
ska krew płynie, i która okazała ,  iż nie j e s t  w yro­
dną od przodków sw oich:  dzięki im, m ó w i ę ,  że  te 
szkod liw e  zam iary  nie o s iągn ę ły  je szc ze  tak hanie­
bnych skutków  , jakich można by ło  spodziewać się 
po nich. — L ecz  nie ufajmy zbytn ie  naszym silom. 
Najsłabsze um ys ł} ’ uledz częstokroć muszą sile z a ­
b iegów  i chytruśc i ,  a cóż dopiero umysł kszta łcą­
cej się m łodz ieży.  Przez  wzgląd na ważność przed­
miotu tego, powinienby rząd teraźnjejszy i teraźniej­
sza  komis, ośw ieć,  zw róc ić  sw ą  uw agę  na ten nie­
szczęsny  sys tem at  uczenia, a przez zupełną  jego  
reformę p o łożyć  tamę d o sy ć  już rozszerzonemu  
zlentu. * August  D o łęga  C ieszkow ski.

IV15. Z a i n i * s z c e o n e  n a z w i s k o  m o j e  w p a m i ę ­
t n e j  wi a d o mo ś c i  o ł a j n e m  t o w a r z y s t w i e  i t. d.  
K r o  3 5 7  k o r .  P o l .  n i e  j e s t  M e i s n e r  a le  Me y -  
z n e r .

Donosi się am a to ro m , że OGÓRKI holenderskie  
jak  najlepiej k w a s z o n e ,  kopa Zt. 5 i 6 ,  korniszony  
stójek po Zł. 3 R y d ze  Zł. 4 są  do sprzedania w n o ­
w y m  domu pod Nrem 049 przy ulicy Przejazd wprost  
ulicy  Długiej  i A rsen a łu ,  wchodząc w podwórze po 
prawej ręce na drugieni piętrze od tylu.

D w ie  póssessje w W arszawie przy ulicach Mar­
sza łkow skiej  pod Nrem 1398 i Sto Krzyskiej pod 
Nrem 1332 p o ło ż o n e ,  sk ladaiące  się z  różnych mie­
szkań MŁYNA D E P  TAKA o dwóch kamieniach, dwóch  
Wsielkich P IE K A R N I, w których dawniej za Piekarza  
PI KCZKQWSK1EGO sław n e w W arszawie Chleb i 
B ulk i  w ypiekane b y ł y , Spichlerzów i Sk ładów  na 
Zboże i  Mąkę , Stajen, W ozowni i wszelkich w ygód  
tak  na mieszkanie, jako też. do prowadzeniu professji 
M Ł YNARSK IE J lub P IEK A R SK IEJ zdatne, wraz z 
Ogrodem frdktOwym j od N o w e g o  roku 1831 razem  
lub częśc iow o z wolnej ręki do najęcia. Bliższą  w ia­
dom ość pow ziąść  można u Adw okata  B rzezińsk iego ,  
m ieszkającego przy u licy  N alew ki pod Nrem 2249.
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